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Dziś, w piątek 16 listopada
PREMJERA! PREMJERA!

SZKOŁA KOKOT
Komedja Armonte’a i Gerbidon’a.

Jutro, w sobotę 17 listopada o godż. 3 i pół 
przedst. popol. dla młodz. szkolnej po cenach o 75% zniż. 

DćUllĆ&Zy komedja Blizińskiego 

wieczorem Szkoła kokot wieCI„rem 
komedja Armonte’a i Gerbidon’a.

Czytajcie 
„Wiadomość Lublina".

Dr. Józef Ałapin
b. st. ordynat: od wener.' eh., skóry 
i weneryczne, lecz. prom. Roentgena 

9—1 i 4—7, panie 1—2 
Krakowskie-Przedmieście 57 727

Na pomoc Polakom w Rosji.
Polski Komitet pomocy ofiarom głodu w Rosji (w Warszawie, Ordynac

ka Nr. 5) otrzymuje informacje od naszych placówek repatrjacyjnych, z któ- 
remi jest w ciągłym kontakcie, że repatrjacja wogóle, a w szczególności dzieci, wy
maga znacznych funduszów pieniężnych oraz zapasów odzieży, bielizny i obuwia.

Alarmujące wieści z prośbą o śpieszną pomoc nadchodzą z Syberji: ma
łoletnie dzieci polskie, weterani z 1863 r., inwalidzi z 5-ej dywizji sybiryjskiej 
— wszystko to pozostaje w rozpaczliwem położeniu, bez środków do życia, 
skazane wprost na zagładę.

Jest rzeczą nie do pomyślenia, ażeby Polska pozwoliła dzieciom tym 
zginąć, ażeby nie wyciągnęła ręki do tych starców, którzy w imię Ojczyzny 
pędzili w katorgach żywot męczeński. Byłoby to w rażącej sprzeczności z kul
turą duszy polskiej. Wzywamy przeto gorąco całe społeczeństwo do przyjścia 
tym rozbitkom z pomocą, do spełnienia tej ludzkiej i obywatelskiej powinności.

Ofiary pieniężne składać należy w Pocztowej Kasie Oszczędności, w ca
łym kraju, na rachunek przekazowy Komitetu Ne 3416.

Paczki z odzieżą nadsyłać prosimy do Zarządu Głównego Koła Polek 
(w Warszawie, Nowy-Świat 72, pałac Staszica), które w tej akcji bierze 
czynny współudział z nami; osobiście wręczać można w poniedziałki, środy 
i piątki, w godzinach od 12-ej do 2-ej.

. W Imieniu Komitetu
Prezes: Ks. Edward Ropp.

Arcybiskup Mohylowski.

Wieści o dymisji min. Kucharskiego
W kołach politycznych urzymywano, że p. minister skarbu Kuchar

ski zgłosił dymisję na ręce prezesa ministrów. Sprawa na razie 
nie została załatwiona, chociaż w łonie gabinetu nie brak głosów za przyję
ciem dymisji. W tym kierunku oddziaływują też niektóre kluby, należące do 
większości, niezadowolone z działalności p. Kucharskiego. Istotnym jednak 
powodem rezygnacji ma być różnica zdań między nim, a p. 
Youngiem, co do sposobów naprawy skarbu.

*
* * x

W związku z powyższem odbyła się wczoraj w prezydjum Rady mini- 
stród narada przedstawicieli rządu z reprezentantami większości sejmowej.

Powstanie Rady Finansowej.
Do Rady Finansowej powołani zostali: senator ks. Stanisław Adamski, 

były kierownik ministerjum 'skarbu i poseł Wł. Byrka, Jerzy Zdziechow- 
ski, oraz były minister skarbu dr. Jerzy Michalski. Na zastępców powo
łano: posła Michała Kwiatkowskiego, senatora Andrzeja Średniawskie- 
go, senatora Juljusza Zdanowskiego i senatora dra Marcina Szarskiego.

Rada finansowa odbyła już w dniu 14-ym b. m. swe posiedzenie.

O prawo głosu posła Marka w Sejmie.
W dniu onegdajszym obradowały wszystkie stronnictwa sejmowe nad 

sprawą ostatnich awantur prawicy na plenum Sejmu, które miały miejsce w 
momencie, gdy pos. Marek miał przemawiać w sprawie zajść krakowskich.

Związek Ludowo-Narodowy postanowił nadal robić obstrukcję i zdecy
dował, że wszyscy posłowie endeccy opuszczą manifestacyjnie salę podczas 
przemówienia pos. Marka.

Piastowcy i chadecy postanowili podczas mowy pos. Marka pozostać na 
sali i zachowywać się spokojnie.

Stronnictwa lewicy orzekły wszystkie jednogłośnie, iż w razie gdyby 
większość rządowa nie dopuściła do głosu pos. Marka, to le
wica nie pozwoli przemawiać żadnemu posłowi endeckiemu 
w sprawie zajść krakowskich.

Powoli otwierają się Piastowcom oczy.
Na onegdajszem posiedzeniu sejmowego klubu Piastowców 

posłowie atakowali ostro ministra Kucharskiego, któremu zarzu
cano bezradność wobec ciężkiej sytuacji finansowej, w jakiej 
znajduje się Polska.

Postanowiono także zawezwać na dzisiejsze posiedzenie p. 
Witosa w celu złożenia sprawozdania z ogólnej sytuacji politycznej.

Wśród piastowców daje się zauważyć ogromne 
niezadowolenie z polityki rządu i wielkie rozgoryczenie 
w stosunku do endeków, których posłowie piastowscy obwiniają 
o szerzenie zamętu w kraju, czynią ich odpowiedzialnymi za 
obniżenie powagi parlamentu przez prowokacyjne zachowanie 
się w sprawie zajść krakowskich.

Lewica opuściła Senat.
Senat był świadkiem onegdaj żywych scen z powodu mów marszałka 

Trąpczyńskiego i ministra Kiernika, wygłoszonych na temat zajść kra
kowskich.

Lewica, ustami sen. Posnera, złożyła jednolitą deklarację przeciw nad
używania trybuny marszałkowskiej do celów polityki klaso
wej i prowokacyjnej.

Następnie przemawiał min. Kiernik.
Powetował sobie w Senacie to, że nie chciano go słuchać w Sejmie!
Spokojna zazwyczaj lewica Senatu nie mogła pozostawić bez odpowiedzi 

pełnych perfidji wywodów ministra—właściwego sprawcy krwawych wydarzeń,..
„Pociągnięto go za uszy”—jak się wyraził sen. Osiński, którego 

za to przywołał do porządku „bezstronny” marszałek, pouczając, iż powie
dzenie to jako „gminne”, „jest niedopuszczalne” — oczywiście nie w Izbie 
gmin, lecz w izbie naszych lordów Hammerlingów...

Zdanie po zdaniu odparowywano wywody min. Kiernika.
Gdy oświadczał, iż „winni poniosą zasłużoną karę”, przypomniał mu 

sen. Woźnicki, iż przedewszystkiem tę karę ponieść musi sam 
pan minister.

Gdy oburzał się na żądanie robotników, by rząd ustąpił — na ławach 
„Wyzwolenia,, potakiwano temu żądaniu, a sen. Woźnicki słusznie przy
pomniał, iż „władza w Polsce należy do narodu”.

„Pracownikom państwowym nie wolno strajkować!”—wołał pan minister...
„Wolno im tylko umierać z głodu” — podpowiedziano mu z 

ław lewicy...
O Borysławiu i Tarnowie—co skonstatował sen. Siedlecki—pan minister 

nie powiedział oczywiście ani słowa...
Gdy skończył, na lewicy wystawiono żądanie otwarcia dyskusji nad o- 

świadczeniem przedstawiciela rządu.
Prawica jednak utrąciła dyskusję.
Po ogłoszeniu wyniku tego głosowania—lewica zbiorowo opuściła 

salę posiedzeń.

Po zajściach krakowskich.
Śledztwo i aresztowania.

KRAKÓW, 15.11. Śledztwo w sprawie zajść z dn. 6 b. m. spoczywało 
do wczoraj w ręku starszego sędziego okręgowego Świędrowskiego. Wczoraj 
powierzono dalsze prowadzenie śledztwa przybyłemu specjalnie z polecenia 
ministerstwa sprawiedliwości sędziemu Hutowi ze Lwowa. Wszystkich sędziów 
krakowskich wykluczono od prowadzenia śledztwa w tej sprawie. Po prze
prowadzeniu wstępnego śledztwa policyjnego odstawiono dziś do więzienia 
sądowego pod zarzutem zbrodni z § 68 (bunt) trzy osoby, a mianowicie ro
botników Pietryka, Wąchalę i Kobrynia. Równocżeśnie prokuratorja wytoczy
ła z § 68 śledztwo adwokatowi dr. Klimeckiemu, prezesowi związku pocztow
ców Kórnickiemu, kolejarzowi Puchanowi, Jasińskiemu, Puczkowi, Musze, 
Urbańskiemu, Borzątkiewiczowi i Teperowi. W aresztach policyjnych znajduje 
się jeszcze około 7 osób, z tego 5 zostało aresztowanych za udział w roz
brajaniu wojska w krytycznym dniu. Śledztwo toczy się w dalszym ciągu, a 
przesłuchiwanie świadków trwa dniem i nocą.

Prokuratorja w Krakowie zażądała od Sejmu wydania 
posłów P. P. S.: d-ra Marka, Bobrowskiego i Stańczyka.

Zapas cierpliwości chłopskiej 
wystarczy na pół roku.

Na posiedzeniu komisji do walki z drożyzną zdawał sprawę z działal
ności p. komisarz Bajda, który stwierdził, iż ceny produktów są bardzo niskie. 
Zadowolona z tego prawica nie zabierała głosu.

Natomiast poseł Arciszewski (PPS) poddał w wątpliwość celowość za
rządzeń w dziedzinie walki z drożyzną i wykazywał, iż zarządzenia te pod
niecają drożyznę. Poseł Zaremba (PPS) wystąpił z krytyką całokształtu dzia
łalności rządu.

Pos. Poniatowski (Wyzw.) postawił wniosek, domagający się cofnięcia 
kredytów Kooperacji Rolnej i zaprzestania popierania obszarników.

Por. Szmigiel (Piast) również nie powiedział p. Bajdzie nic miłego, na
rzekając na „ósemkę”, że gwałtem zmusiła chłopów do paktu, a teraz 
chłopi cierpią nędzę i zaczynają już tracić cierpliwość.

— A czy na długo im tej cierpliwości starczy? — zapy
tał ktoś.

— Na jakie pół roku! — brzmiała odpowiedź.

Francja zajmie porty niemieckie, jeżeli kronprinc 
nie opuści Niemiec.

PARYŻ. 15.11. Wedle doniesień „Echo de Paris” na wc^orajszem po
siedzeniu konferencji ambasadorów Cambon domagał się zarządzenia sankcji 
karnych przeciwko Niemcom, o ileby nie wydaliły kronprinca z gra
nic Niemiec. Sankcje polegałyby przedewszystkiem na ob
sadzeniu niemieckich portów, w tej liczbie Hamburga, a także 
prowincji nad Menem z Franfurtem.
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Prawdziwi
winowajcy.

Zasypano już ziemią na cmentarzu 
Rakowickim w Krakowie trumny po
ległych w dn. 6 listopada. Zanim je 
zasypano, już pamięć o krwawej tra- 
gedji, której wyrazem zewnętrznym są 
te mogiły, wyblakła. Myśl o nich nie 
trwała istotnie „ani godziny”. Dla prasy 
rządowej cała sprawa redukuje się do 
winy posłów Bobrowskiego i Marka, 
którzy zdaniem „Rzeczypospolitej” po
winni być wydani sądom.

Nawet prasa bulwarowa, nie wdająca 
się w głębokie dociekania polityczne 
stwierdza wyraźnie, że władze kra
kowskie począwszy od nonsensowego 
zakazu odbycia wiecu straciły głowę 
i wydawały w następstwie po parę 
rozkazów na minutę, rozkazów ze so
bą sprzecznych. Gen. Czikel, woje
woda Gałecki, komendant policji p. 
Rąkowski — wydawali polecenia, co
fali i znowu je powtarzali, a oprócz 
tego każdy komisarz policji robił swo
je, a wszyscy razem nic nie robili, 
aby sytuację w drodze rozsądnej, a 
nie gwałtu opanować. W takich wa
runkach naturalnie o wszystkiem de
cyduje przypadek. Charakterystyczną 
ilustracją tego może być, iż o przej
ściu pancerki „Dziadek” w ręce ro
botników zadecydował przypadek tego 
rodzaju: na uliczce wiodącej do ul. 
Dunajewskiego zjawił się jakiś chło
pek podgórski, wiozący kartofle; skoro 
ujrzał on, co się dzieje na ul. Du
najewskiego, gwałtownie odprzągł ko
nia i porzucił swój wóz z kartoflami, 
który stworzył niespodzianą barykadę 
pancerki nota bene wbrew przepisom 
otwartej. Około tej barykady otwarta 
pancerka z łatwością została zdobyta.

Oto jak przypadkowo kształtowały 
się wydarzenia krakowskie. Nie przy- 
padkowem jednak jest, że właśnie za 
rządów Chjeno - Piasta doszło do tej 
tragedji., Jest wiele danych, świad
czących o tern, że jeżeli nie cały rząd, 

’ to jeden z jego głównych duchów — 
p. wice-premjer Korfanty, chciał roz
pętać burzę, aby, upuściwszy nieco 
krwi, uciszyć żywioły.

Początkowy zatarg z maszynistami 
kolejowymi był wyraźnie tolerowany 
przez rząd tak, aby tę sprawę prze
dłużać, wałkować, tworząc ferment, 
który rozrósł się w niezorganizowany 
strajk kolejowy. A z tego wynikły 
represalja krakowskie, z nich strajk 
powszechny, zakaz wiecu w Krakowie 
i znane dalsze wypadki. „Sprytny” 
pomysł w wykonaniu zawiódł oczeki
wania. Burza rozwijała się inaczej, 
niż przewidywano.

Łobuzeria usiłuje teroryzować. 
List faszystów do p. Jackowskiego.

Cukiernia Jackowskiego w Warszawie otrzymała następujący ciekawy 
dokument:

Kwatera główna C. K. F.
Do

Pana Jackowskiego Antoniego,
ul. Królewska 10, Ogród Saski.

Niniejszem żądamy kategorycznie bezwzględnego zamknięcia drzwi pań
skiej cukierni przed czarną giełdą.

Jako termin ostatecznego zlikwidowania wszelkich spraw, łączących pana 
z żydami z czarnej giełdy, wyznaczamy dzień 13-go listopada, godzina 13-a.

Ostrzegamy, że zebrania żydów, jakie pan dotychczas tolerował u siebie, 
będą na przyszłość likwidowane przy pomocy granatów.

Sankcją naszą i wskazaniem na przyszłość winien być dla pana dzień 
poprzedni.

Ostrzegamy pana po raz ostatni.

Wielki zjazd chłopski z całej Polski.
Zarząd stronnictwa P.S.L. „Wyzwolenie” ogłasza: Wszystkie Koła P.S.L. 

„Wyzwolenie”, wszystkie wsie powinny przygotowywać się już obecnie do 
wysłania delegatów na wielki Zjazd chłopski z całej Polski, który odbędzie 
się dnia 25 listopada b. r. w Warszawie, ul. Korona 1. 31.

Na zjeździe omawiane będą ważne sprawy polityczne i gospodarcze, 
obchodzące lud wiejski.

(Zjazd wspomniany zbiega się z kongresem, zapowiedzianym przez PSL. 
„Jedność Ludowa”, o ' czem donosiliśmy. Oba zjazdy mają doprowa
dzić do oczekiwanego gorąco zjednoczenia ruchu ludowego. — Przyp. Red.).

Można znaleźć wielu winnych tego 
wykolejenia—„dróżników”: winien jest 
gen. Becker, i kapitan Pobiedziński, 
i gen. Czikiel, i p. Gałecki, i p. Ra
kowski. Ale znalezienie tych „incy
dentalnych” winowajców nie leczy 
przecież atmosfery, w której incydent 
rozegrał się.

Dlatego właśnie szybkie zapomnie
nie, w które odchodzi sprawa kra
kowska, jest niebezpieczne. Prawica 
chce ją zasłonić swoim dzikim krzy
kiem przeciwko socjalistom krakow
skim. Ale ten krzyk jątrzący dalej 
waśń odwrócić ma uwagę od naj
ważniejszych spraw. Przecież te nie- 
załatwione sprawy, z których poczęła 
się tragedja krakowska, obecnie rząd 
załatwia i coprawda powoli i z opo
rem, ale robi to, co zrobić należało 
przed 1 listopada. Premjer Witos, 
który delegacji urzędników powiedział: 
„róbcie sobie, co chcecie”, obecnie 
posłom z chadecji, którzy przedsta
wili mu te same postulaty pracowni
ków (w tej liczbie i kolejarzy), po
wiedział, że rząd je rozpatrzy życzli
wie i załatwi. Skąd ta zmiana fron
tu? Czy dlatego, że okazało się, iż 
wojsko w Polsce nie jest materjałem 
do wojny domowej? Czy dlatego, że 
„wielki poskromiciel burz” — p. Kor
fanty na pewien czas ukrył swą gen- 
jalność w gabinetach hotelu Europej
skiego, a wola „genjalnego pacyfika- 
tora” powróciła do rąk p. Witosa? 
Co to za oburzająca gra polityczna, 
w której stawką są masy ludowe w 
Polsce? Drobne i wielkie krętactwa 
w interesach handlowych i tranzak- 
cjach — to sprawa tych stron, które 
interesy prowadzą, chociaż czasem 
i tutaj wkracza kodeks karny. Ale 
przeniesienie tych krętactw na skalę 
państwową wywołuje tragedję, której 
winowajcami nie są kapitanowie i ko
misarze wypadkowo urzędujący na 
ulicy tak, jak nie był winowajcą chło
pek z kartoflami około ulicy Duna
jewskiego.

Winowajcami są te czynniki rzą
dzące, które rządzenie Polską uważa
ją za dalszy ciąg swojej karjery ży
ciowej. Najbardziej wyuzdana i krzy
kliwa naganka prasy prawicowej nie 
odwróci uwagi większości społeczeń
stwa od właściwych winowajców tra- 
gedji krakowskiej.

Przyjdzie czas, że zdadzą oni i z tej 
sprawy swój ciężki rachunek.

(,Glos. Pol.”). St. Gr.

Centralny komitet faszystów.

Raporty Cziczerina i Dzierżyńskiego.
Na tajnem trzeciem posiedzeniu Wczika Cziczerin w raporcie o zagranicz

nej sowieckiej polityce w stosunku do rządu angielskiego oświadczył, że An
gora obecnie znajduje się pod silnym wpływem Anglji na nie
korzyść sowietów. Dzierżyński referował sprawę wewnętrznych konflik
tów robotniczych w przemyśle rosyjskim. Dzierżyński stwierdził, że 50 proc. dze> 
konfliktów wywołały niewłaściwe zarządzenia centralnych 
władz, 30 proc, spowodowane zostały znacznem skróceniem zarobków, 20 
proc, na tle politycznem antysowieckim.

Wiadomości polityczne.
Rozporządzenie wykonaw

cze o podatku majątkowym. 
Dowiadujemy się, że dnia 14 b. m. 
zostało przedłożone do podpisu mini
stra skarbu rozporządzenie wykonaw
cze do ustawy o podatku majątkowym.

Wypadki krakowskie w pra
sie zagranicznej. Dotychczas pra
sa francuska nie komentuje wcale wy
padków krakowskich. Dzienniki po
dały tylko telegram ajencji Havasa na
stępującej treści: we wtorek w tłoku, 
który miał miejsce w Krakowie 25 
osób zostało zabitych, 49 ciężko a 29 
lekko rannych.

Wieści ze stolicy
Odznaczenia w policji pań

stwowej. Dnia 14 b. m., o godz. 
9-ej rano, odbyło się w szkole poli
cyjnej przy ul. Długiej dekorowanie 
niższych funkcjonarjuszów policji ko
mendy okręgowej m. Warszawy. Roz
dano szereg krzyży i medali rumuń
skich. Do odznaczonych policjantów 
przemawiał komendant okręgu, p. Lu
dwikowski, a w imieniu komisarza 
rządu na m. st. Warszawę naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa publicznego, 
p. Grekowicz. Ogółem odznaczonych 
zostało krzyżem I klasy 17, II klasy 
19, zaś medalami I klasy 19, II kla
sy 27.

Z kraju
Grudziądz i Toruń otrzymały j 

żywność. Dnia 14 b, m. odbyła się | 
w biurze nadzwyczajnego komisarza 
zwalczania drożyzny konferencja z j 
przedstawicielami miast Grudziądza i ; 
Torunia w sprawach aprowizacyjnych. i 
Ustalono na tej konferencji, że mia- i 
sta powyższe będą mogły korzystać z | 
pomocy aprowizacyjnej nadzwycząjne- 
go komisarjatu zwalczania drożyzny 
za pośrednictwem towarzystwa apro
wizacji miast, przy zaopatrywaniu się 
w cukier, węgiel i mąkę. Pomoc ta 
aprowizacyjna odbywać się będzie na 
tych samych warunkach co i dla in
nych miast.

Redukcja»w Państwowych Za
kładach Graficznych. Informują 
nas, że w Państwowych Zakładach 
Graficznych ’z ogólnej ilości urzędni
ków i funkcjonarjuszy (500 osób) ma 
być zredukowane około 300 osób. 
Funkcjonariusze, którzy podlegają re
dukcji, zamierzają wyjechać zbiorowo 
do Francji do robót rolnych. Płaca 
robotnika we Francji wynosi od 17 do 
25 franków dziennie, za utrzymanie 
odtrąca się z tego od 6 do 8 franków.

cu- 
za-

Zycie robotnicze.
Pozwolenie na przyjazd 

dzoziemców w sprawach 
robkowych. Min. Pracy i Opieki
Społecznej odbyło wraz z przedsta
wicielami innych ministerstw konfe
rencje w sprawie udzielania pozwoleń 
na przyjazd do Polski cudzoziemcom 
w sprawach zarobkowych. W wyniku 
tych narad Min. Pracy i O. Społ. ma 
rozesłać okólne pismo do wszystkich 
wojewodów po uzgodnieniu stanowisk 
zainteresowanych ministerstw. Okól
nik ten zawierać będzie wyjaśnienia 
co do nowego trybu postępowania 
przy wydawaniu wiz wjazdowych dla 
cudzoziemców.
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Życie gospodarcze.
O umowę handlową polsko- 

grecką. Dowiadujemy się, że 
becnej chwili kwestja zawarcia 
wy handlowej Polski z Grecją 
się bardzo aktualna. Specjalnie 
teresowany w tej sprawie jest 
mysł włókienniczy, związek przemy
słowców włókienniczych w Łodzi, oraz 
Izba handlowa w Bielsku- Sfery te 
interwenjowały w tej sprawie u rządu 
polskiego. Informują nas, że stanowi- gnię 
sko rządu w sprawie przyszłej umo
wy handlowej z Grecją jest przychyl
ne i że w tej kwestji mają być podję
te oficjalne kroki.

Podwyższenie opłat samo
chodowych. Wydział ruchu koło
wego przy Komisarj. Rządu ustalił 

nowe opłaty związane z czynno
ściami rejestracyjnemi samochodów 
oraz szoferów. Opłata za zbadanie sa
mochodu osobowego i motocyklu zo
stała podwyższona do 4-ch złotych 
(dawniej wynosiła 20.000 mk.); za 
zbadanie samochodu ciężarowego 1 
złp. (dawn. 5.000 mk.). Obliczenia te 
ustalone są za każde 100 klg. wagi. 
Opłata za wydawanie miesięcznego 
numeru próbnego dla firm automobi
lowych została podniesiona do 10 złp.. 
(daw. 50.000 mk.). Składający poda
nie o dopuszczenie do egzaminu na 
kierowcę samochodowego kandydaci 
opłacają 4 złp. (daw. 30.000 mk.). 
Należy zaznaczyć, że stawki zlotowe 
obliczane są według kursu ustanawia
nego przez Min. Skarbu dla bonów 
złotych. Po wycofaniu bonów obo
wiązywać będzie kurs giełdowy we
dług franka szwajcarskiego.----

Jedyna waluta dla polskiej 
części G. Śląska. Dowiadujemy 
się, że min. skarbu porozumiewa się 
z radą wojewódzką śląską w sprawie 
wprowadzenia waluty polskiej na pol
skiej części Górnego Śląska, wcho
dzącego w skład województwa śląskie
go, jako waluty jedynie obowiązuiącej.

; Chodzi tu o ostateczne usunięcie ter- 
j minów: „waluta niemiecka względnie 

waluta Rzeszy”, używanych w usta
wach i rozporządzeniach obowiązują
cych na terenie górnośląskiej części 
województwa. Terminy: „marka”
względnie „marka niemiecka” należy 
rozumieć „marka polska”. Wszelkie 
wymieniane w rozporządzeniach i w 
ustawach sumy pieniężne w markach 
niemieckich od chwili podpisania przez 
ministra skarbu rozporządzenia w 
sprawie przejścia na walutę polską na 
wyżej wymienionych obszarach nale
ży rozumieć, jako sumy w markach 
polskich o równej nominalnej war
tości.

Określanie cen w handlu w 
walutach Obcych. W biurze nad
zwyczajnego komisarza do zwalczania 
drożyzny w Min. Spraw Wewn. odbę
dzie się dziś 16 b. m. konferencja 
w sprawie wystawiania rachunków i 
określenia cen w walucie obcej przez 
sfery handlowe i przemysłowe. Spra
wa ta jest jedną z pierwszych aktual
nych gospodarczych ptrzebo zwłaszcza 
w związku z dewaluacją mk. polskiej.

Ceny na metale. Związek pol
ski hut żelaznych ustalił od 6 listo
pada r. b. aż do odwołania następu
jące ceny zasadnicze na wyroby wal
cowane: Żelazo handlowe 80.000 mk. 
przy zamówieniach od 60 ton, przy 
zamówieniach mniejszych cena jest o 
2 proc, wyższa, drut 102.000 mk., 
blacha 58.000 mk., żelazo uniwersal
ne — 116000 mk., wszystko za jeden 
kilogram loco wagon, huta wysyłają
ca przy zamówieniach pełnowagono- 
wych. Do powyższych cen zasadni
czych doliczane są dopłaty obowiązu
jące w dniu wysyłki.
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Ze świata.---------- -- ----------
Dyplomatyczne oszczędno

ści francuskie na Łotwie. Fran
cuski poseł przy rządzie łotewskim 
•zawiadomił Min. Spraw Zagr. w Ry
dze, że Francja likwiduje obecne swo
je przedstawicielstwa wojskowe na 
Łotwie, Litwie i w Estonji. W miejsce 
zlikwidowanych Francja organizuje 
:jedno wspólne wojskowe przedstawi
cielstwo dla tych trzech państw bał
tyckich z siedzibą w Rydze.

Litwa interesuje się umową 
jŁotwy i Estonji. W związku z za
warciem konwencji rewelskiej Łotwy 
i Estonji Litwa oświadczyła, że bar
dzo chętnie przyłączyłaby się do tej 
konwencji w sprawach celnych. W ten 
sposób powstanie nad Bałtykiem zwią
zek państw bałtyckich, oparty o zasa
dy gospodarcze. Należy jednak zwró
cić baczną uwagę, że przystąpienie 
nawet gospodarcze Litwy jest to wcią
gnięcie do tego związku zaintereso
wania tak Niemców jak i Rosji so
wieckiej, opiekunów litewskich.

Angiel. statki, lokomotowy 
i wagony dla Łotwy. Wielka an
gielska firma „Berdmore and Co Ltd. , 
która przyjęła łotewskie zamówienie 
wybudowania olbrzymiego statku dla 

'czyszczenia portu ryskiego, zwróciła 
się do rządu łotewskiego z ofertą do
starczenia 100 parowozów, 500 wa
gonów osobowych i 500 towarowych. 
Warunki tej oferty są następujące; 

P/3 wartości zamówienia winna być 
zapłacona z chwilą podpisania umo- 

- wy, pozostałe 2/s mają być rozłożone 
na długoterminową wypłatę, oprocen
towaną 6 proc, rocznie. Łotwa przy-

< stąpiła do pertraktacyj.
Obca waluta w sowietach. Na 

radzie ludowych komisarzy wniesiono 
projekt ustawy w przedmiocie zniesie
nia obowiązku dla przybywających do 

* Rosji sowieckiej oddawania na grani- 
I cach Rosji obcej waluty władzom cel

nym, w celu wpłacenia ich do skarbu 
I państwa na rachunek właściciela. Za
rządzenie to stosowano w wypadkach 
wwozu obcej waluty, przewyższającej 
500 rubli złotem.

Amnestja więźniów krymi
nalnych. Według postanowienia wci- 
ka zarządzono z okazji szóstej rocz
nicy październikowej rewolucji amen- 
stję. Laska sowietów nie obejmuje 
jednak przestępców politycznych lecz 
daje wolność «tylko zbrodniarzem kry
minalnym, osądzonych w latach 1921 
i 1922 r.

Wybory amerykańskie. W Sta
nach Zjednoczonych przed kilku dnia
mi zakończono częściowo wybory. Przy 
poprzednich wyborach partja demokra
tyczna uzyskała wielką ilość mandatów, 
które odebrała partji republikańskiej, 
zwolennikom zakazu piciu alkoholu i 
nie mieszania się do spraw. Tym ra
zem demokraci utracą prawdopodobnie 
mandaty, gdyż pozycja republikan 
wzmocniła się, szczególnie w Nowym 
Jorku, gdzie republikan wybrano jako 
członków kongresu jako sędziów i fun- 
kcjonarjuszy miejskich.

Nie trzeba chyba przypominać spo
łeczeństwu, czem jest Towarzystwo 
Polskiego Białego Krzyża, Koło Opieki 
nad żołnierzem.

W momencie, kiedy Skarb Państwa 
tak jest ubogi, że nie może ^całkowi- 
cie łożyć na oświatę w wojsku, obo
wiązkiem społeczeństwa jest Skarbowi 
przyjść z pomocą i hojnemi datkami 
poprzeć usiłowania garstki ludzi woli, 
którzy, w zrozumieniu ważności oświaty 
w wojsku, przyjęli na siebie trud zor
ganizowania kursów dla analfabetów, 
utrzymania biblioteki i czytelni.

Niemałą również pomocą dla woj
ska jest gospoda żołnierska, która po
niżej kosztów daje posiłek tym żoł
nierzom, którzy dla tych czy innych 
powodów z kuchni żołnierskiej nie ko
rzystają.

Wszystko to jednak wymaga pieniędzy, 
pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy.

Zarząd Koła Opieki przy P. B. K. w 
Lublinie, czyniąc niniejszą wzmiankę, 
apeluje do ofiarności publicznej i go
rąco poleca tydzień P. B. K. od 18-go

Zżyciawojewództwa
To i owo o Piaskach Luterskich.

(Od koresp. „Wiadomość Lublina)".
Każdego, kto przejeżdżał przez Pia

ski, uderza względna czystość szosy. 
O! bo po szosie przejeżdżają samo
chody z władzami, więc musi być 
czysta, natomiast zakątki miasteczka 
okropnie zarażają wyziewami wokół 
powietrze. Należy przeto, panie kie
rowniku posterunku policji w Piaskach, 
zajrzeć i na boczne ulice i zechcieć 
tam także porządek utrzymać. Sprawa 
o tyle jest łatwiejsza, że ludność po
woli zaczyna poczytywać czystość za 
swój własny interes. Pierwsze lody 
pod tym względem zostały przełama
ne przed paru laty przez członka do
zoru sanitarnego, dr. Warzańskiego, 
którego żydzi, za domaganie się po
rządku, próbowali bojkotować nawet. 
Dziś już tych trudności niema, o czem 
można było się przekonać przed przy
jazdem Pana Prezydenta. Nakazy o 
czystości i porządku są wykonywane. 
Niechże więc i na bocznych ulicach 
spojrzy oko stróża ładu i porządku 
społecznego. Na opornych są kary. 
Czekamy więc możliwej czystości ulic 
nieuprzywilejowanych.

Mamy również pozory i innego po
rządku. Oto obok jezdni w śródmie
ściu stoi słup z tablicą, na której 
wójt ogłasza, że jeżeli bez dozoru po 
mieście będą się włóczyły nierogaci
zna i rogacizna, właściciele ich ulegną 
karze. Ogłoszenie ogłoszeniem, a zwie
rzęta spokojnie łażą i jedne o słup 
próbują wycierać swą szczecinę, dru
gie (a są to kozy) stają w zadumie

Polski Biały Krzyż Z Województwa
do 25 b. m. i wierzy, że w dniach 
tych nikt bez datku nie wypuści na
szych Pań Kwestarek, bądź kupując 
znaczek, bądź nalepkę.

Podajemy do wiadomości również, 
że we czwartek, 22 listopada, cały do
chód z seansów kinematograficznych 
w „Colosseum” przeznacza się na 
rzecz P. B. K.

Rozumiemy dobrze, że obywatele 
ciągłym apelem do ich ofiarności mo
gą być znużeni, ale stokroć większą 
pracą jest kołatać o ofiarę, niż ją dawać.

Obywatele, wierzymy, że nie dacie 
zamrzeć Instytucji, która od powstania 
armji polskiej stoi na posterunku i 
dzielnie przychodzi w sukurs niedo- 
maganiom Skarbu Państwa w dziale 
oświaty w wojsku.

„Wszystko dla wojska” było hasłem 
podczas wojny, wszystko dla oświaty 
niech będzie hasłem podczas pokoju. 
Oświecony obywatel—to budowniczy 
Państwa, oświecony żołnierz—to sku
teczny jego obrońca.

Otwórzcie wszyscy kieszenie!

i niby czytają, bo kiwają głowami. 
Pewnie rozważają, że gdyby zakaz 
wcześniej był ogłoszony, pewnego ra
zu mieszkanka chlewu nie znalazłaby 
śmierci pod samachodem. Dawne to 
już jednak czasy. Zresztą ważniejsze 
sprawy zaprzątają naczelnika głowę, 
jak brukowanie ulic, rynek miejski, wy
kup targowicy. Oby one mocno zasia
dły w głowie naszego wójta, który nie 
powinien zapominać, że zastępuje nam 
burmistrza.

A teraz coś innego. Następują dłu
gie jesienne i zimowe wieczory, pora 
wieczorowych kursów dla analfabetów 
i tych, co się chcą dokształcać. Tym
czasem cicho. Dozór szkolny nic nie 
mówi, nauczycielstwo również. Przy
pominam przeto tę spraw£. Myślę, że 
przy istnieniu w Piaskach dwóch sto
warzyszeń—młodzieży (mogłaby mniej 
tańczyć) i robotników, kursy tego ro
dzaju udałyby się. O strawie ducho
wej nie powinniśmy zapominać, tem- 
bardziej, że oświaty nie mamy zadu- 
żo wogóle, a w Piaskach szczególnie, 
co widać z przejawów życia organi- 
zacyj miejscowych społecznych.

Jak gderać, to już gderać. Oto nie 
na całej długości szosy są załatane 
dołki po słupach, co stanowi przeszko
dę i pewne niebezpieczeństwo dla ru
chu kołowego. Zwracam na to uwagę 
tych, do kogo ta kwestja należy. Le
piej uprzedzać wypadki, niż być mą
drym po szkodzie.

Nie wiesz dnia ani godziny.
Josek Cwajg siedział d. 12 bm. 

spokojnie w- mieszkaniu swym we 
wsi Wereszczyn, pow. Hrubieszowskie
go gdy nagle z za okna padł strzał, 
kładąc Joska trupem na miejscu.

Zabójca i przyczyna morderstwa 
dotąd nieznane.

Hepeituar Teatru Miejskiego w LoDlioie
pod dyrekcją J. Grodnlcklego.

Piątek premjera „Szkoła Kokot".
Sobota, o 3 i pół dla młodzieży szkolnej. 

Ceny o 75 proc, zniżone „Pan Dama
zy*. O 8-ej wiecz. „Szkoła kokot”.

Niedziela, o 3 i pół pop. Ceny o 50 proc, 
zniżone „To, co najważniejsze”, o 8-ej 
wiecz. „Księżniczka Ola-la”.

Wiadomości bieżące.

Z miasta
(I) Z Teatru. Dziś zatem premjera wiel

ce ciekawej komedji „Szkoła kokot’, kome- 
dja ta wzbudziła wielkie zainteresowanie 
wśród naszych melomanów i spodziewać 
się należy, że po laurach, jakie zbierała w 
Warszawie, zdobędzie sobie i u nas uznanie i 
wielkie powodzenie. Do tego przyczyni się 

, niezawodnie wytrawna reżyserja p. Wasi
lewskiego, pierwszorzędna obsada, którą sta
nowią pp. Dąbrowska, Uszyńska, Plucińska, 
Lubicz, Romanowska, Łętowski Łuszczewski, 
Wroński, Głowacki i inni. Nowa wystawa 
pendzla p. Gerlacha, b. efektowne momenty, 
ciekawa treść zapewnią „Szkole kokot” dłu
gi żywot. — „Szkoła kokot” powtórzoną zo- 
staje w sobotę wiecz., popołudniu zaś o3V3 
dla młodzieży szkolnej po cenach o 75 proc, 
zniżonych „Pan Damazy” Blizińskiego. — 
W niedzielę o 3 i pół pop. po cenach o 
50 proc, zniżonych głośna sztuka „To, co 
najważniejsze, wiecz. o 8-ej operetka „Księ
żniczka Ola-la”, zdobywająca sobie coraz 
większe powodzenie.

(!) Odczyty lekarskie. Stara
niem Wydziału Społeczno-Wychowaw
czego L. S. S. w niedzielę nadcho
dzącą, o godz. 5-ej popołudniu, w sali 
Spożywców na terenie „Rusałka”, Dr. 
Kazimierz Jaworski wygłosi odczyt 
„o bakterjach, jako przyczy
nie chorób”. Wejście dla wszyst
kich 20,000 mk.

PRZEGLĄD MUZYCZNY.
KONCERT INAUGURACYJNY 
NOWEJ ORKIESTRY SYMFO

NICZNEJ.
Znów miła nadzieja, że zdobędzie- 

my orkiestrę symfoniczną, która zro
zumie, ukocha i osiągnie wspaniały 
cel: stałą służbę, stałe czuwanie i 
stały trud na wysokim poziomie mu
zyki symfonicznej.

Oby się ta nadzieja spełniła!
Całem sercem witam pomysł i 

pierwszy krok ku jego urzeczywistnie
niu.

Tym pierwszym, a dosyć śmiałym i 
dość nawet pewnym krokiem był nie
dzielny poranek czy tam koncert sym
foniczny.

Liczny zespół grających oraz ich 
ochota działały mile na słuchacza.

Może się ta orkiestra już nie roz
leci i może raz nareszcie skończymy 
z corocznem niemal zaczynaniem 

ab ovo, a wytężymy zapał i umiejęt
ność, aby rozwijać i doskonalić, co 
już ostatecznie istnieje.

Niedzielny koncert nowej orkiestry 
miał, jak mię informowano, raczej 
zadanie propagandowe, niż ściśle ar
tystyczne.

Dlatego zrezygnowano z absolut
nej nowości programu i wprowadzo
no doń utwory już grane i jeśli o 
Moniuszce pomyśleć — ograne, nie 
ograniczając się jednak do plonu lat 
minionych.

Nowością było „Morskie Oko” No
skowskiego i starannie przygotowany 
fragment z jego „Liwji”, nowością 
była „Polonia” Wagnera.

O „Bajce" Moniuszki możnaby już 
zapomnień. Jest bowiem jednostaj
na, a wobec ślicznoty Schuberta, 
„Symfonji Niedokończonej”, maleje do 
rozmiarów najzupełniej zbędnego kop
ciuszka.

„Symfonję Niedokończoną” zawsze 
warto powtórzyć. Radziłbym jednak 

nie rozwlekać tak tempa! Słodycz 
Schuberta zmienia się w ten sposób 
w bezsilne jakieś, niemęskie roz- 
kwilenie.

„Polonia” należy do utworów, któ
re jedynie w niesłychanie wytwornej, 
wyrafinowanie pomysłowej brzmieć 
mają prawo interpretacji. Może nam 
być droga jako pamiątka sympatji 
Wangnera do Polski, ale—powiedzmy 
szczerze—w odcięciu od myśli o oj
czyźnie niezbyt nas interesuje i nie
zbyt zachwyca. Profanum vulgus przy- 
klaśnie wprawdzie znanym motywom 
i opuszczać będzie salę z frazą „Boże 
daj, Boże daj” na ustach, ten jednak, 
kto pojął tchnienie wielkiej sztuki 
„Symfonji Niedokończonej”, doznaje 
przykrości, słysząc po niej tę kartę 
z kompozytorskiego raptularza Wag
nera.

Wykonanie programu można wobec 
wybitnie łagodzących okoliczności, o 
których wspomniałem na początku, 
uznać za zupełnie zadawalające.

Ćwiczenie i czas usuną niewątpli
wie wiele wyraźnych dziś niedomagań 
w rytmice, w punktualności wchodzeń 
i w dynamice.

Widać było i podnieść to musimy 
ku dobru obu dyrygentów, że więcej 
żądali, niż zagrano. Debiutująca or
kiestra wymykała się z dłoni, nie czu~ 
jąc jeszcze, a może nie przeczuwając 
nawet wszystkich dobrodziejstw batu
ty. Zwłaszcza zaś batuta p. Dłutow- 
skiego mogłaby dużo zdziałać dobrego.

Dowiaduję się, że Orkiestra Sym
foniczna zamierza urządzić w tym se
zonie kilka produkcyj, a do współ
udziału w każdej zaprosi solistę 
skrzypka lub pianistę. Usłyszelibyśmy 
więc zapewne symfonję i koncerty 
Beethovena... Jakże dobrze choć my
śleć, że to możliwe!

Trwajcie, pracujcie i występujcie! 
Szczęść Boże!

Tadeusz Bocheński.

—O
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(!) Dziesśęciotygodniowe kur- 
sa nauczycielskie zcstają ukończone 
z dniem pierwszego grudnia. Następne 
rozpoczną się od 1 stycznia 1924 r. 
Na kursach wykładają prof. seminar- 
jum nauczycielskiego: Lachcik, Made
jowa i Zagrolska.

(!) W sobotę, t. j. 17 b. m., o 
8-ej wieczorem, w sali Towarzystwa 
Muzycznego, odbędzie się Koncert 
T-wa z udziałem p. Mieczysława Wo- 
rotyńskiego artysty opery Moskiewskiej, 
akompanjament p. F. Papiewski. Bi
lety w kancelarji T-wa Muz. 1241

(!) Sergo Kuruliszwili, znany 
poeta gruziński, został redaktorem 
tygodnika „Kurjer Stołeczny”, wycho
dzącego co niedziela w Warszawie 
w języku polskim.

(!) „Uczciwość11. Okr. Dyrekcja 
Robót Publicznych zamieściła w „Zie
mi Lub.” ogłoszenie, którego koszt 
wynosi około miljona marek. Jakiś p. 
referent ustawicznie trudził admini- 
nistrację to samem ogłoszeniem, to 
jakąś notatką w związku z tern ogło
szeniem.

Gdy jednak przyszło do uiszczenia 
rachunku, Okr. Dyr. Rob. Publicz. 
odpowiedziała, że go nie zapłaci, po
nieważ ów numer „Ziemi Lub.” uległ 
konfiskacie.

Jak się dowiadujemy, władze skon
fiskowały 400 egz., a „Ziemia” 
miała nieco większy nakład...

Jakże więc nazwać postępowanie 
Okr. Dyr. Robót Publicznych?

(!) A p. dr. Majewski z S.S.S. 
CO na to? Od kilku dni trwa strajk 
lekarzy Kasy Chorych w Łodzi. „Nie 
ulega wątpliwości (powinna tak napi
sać prasa „8-ki”), że strajk wywołały 
ciemne żywioły dla celów antypań
stwowych”. Skoro jednak nie pisze 
— trudno.

Ale czyby dr. Majewski, jeden z za
łożycieli S. S. S. w Lublinie, nie mógł 
zorganizować akcji tego „Stowarzysze
nia”, by zastąpiło strajkujących leka
rzy w Lodzi? Koleje uruchomione, 
więc — szczęśliwej drogi! Do Łodzi, 
panie doktorze! Powodzenia!

(!) Przypomnienie. Dziś osta
tni dzień sprzedaży cukru na kartki. 
Kto nie zdążył go nabyć, niech się 
pospieszy.

(!) Wypadek przy pracy. Wczo
raj, w godzinach przedpołudniowych, 
Pogotowie Ratunkowe zostało wezwa
ne do Józefa Kr., robotnika huty 
szklannej, który, chcąc zamknąć dzwi" 
czki wagoniku, uczynił to tak nieo
strożnie, że uległ zmiażdżeniu głowy. 
Po nałożeniu opatrunku Pogotowie 
odwiozło go do szpitala Jana Bożego.

(!) W przystępie rozpaczy 
usiłowała szesnastoletnia Helena I , 
mieszkająca na Rurach -Brygidkow- 
skich, odebrać sobie życie, napiwszy 
się sublimatu. Chorą, po udzieleniu 
pomocy, odwieziono do szpit. Szarytek.

!

W Warszawie chcą zamknąć teatrzyk „Qui pro quo“ 
za satyrę.

Dyrekcja warszawskiego teatrzyku 
„Qui pro quo” rozesłała do pism list, 
w którym donosi, że naczelnik Wy
działu Prasowego w Prezydjum Rady 
Ministrów, p. J. S z cz e r b i ń s k i, 
wychodząc poza ramy swych praw i 
obowiązków, wywierał presję na cen
zurę w kierunku wykreślenia teatrzyko
wi z programów momentów politycz
nych, rozgłaszając pozatem na mie
ście, iż postara się w ten czy inny 
sposób zamknąć „Qui pro quo”. Pod
czas ostatniej bytności swej w „Qui 
pro quo” p. Szczerbiński proponował

teatrzykowi, aby przestał w satyrze po
litycznej dotykać rządu, wzamian 
za co obiecywał: „pomożemy wam w 
inny sposób”.

Gdy się dyrekcja teatru na to nie 
zgodziła, wysłano doń komisję, która 
uznała, że odpowiada on warunkom 
bezpieczeństwa.

Ale cóż! Teatrzyk gra takie „rewo
lucyjne” historje, jak: „Będzie go
rzej”, więc go zamkną.

Tak zresztą, jak i „Ziemię Lubel
ską”: naprzód ją prosili, potem gro
zili, wreszcie zamknęli.

Zach. Tow. dla i Handl. Przem. 16 
160.

Elektryczność 1900, 17oo, 175o.
Pol. Tow. Elektryczne 210, 160 180.
Haberbusch i Schielle 3750, 3850. 3 
Warsz. Tow. Oczysz. i Sprzed. SpiT 

1825, 1975, 19oo, 2ooo.
B-cia Nobel 800, 700, 750,6 em. 64< 
Lenartowicz, B-cia Rylscy 50, 57, 55 
Tepege 2750.
Pustelnik 550, 500, 525.
Siła i Światło 480, 460, 470.
Cerata 14o, 19o.
Sole 3800. 4ooo, 37oo.
Strem 14, 15.
Chodorów 3200, 3550, 325o.
Fitzner 64oo, 7ooo, 6600.
Norblin 975, 900, 94O1, 9oo, 11ooi, 

13oo.
Unja 55oo.
Tendencja słabsza.

u
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(!) Pożar. Wczoraj, o godzinie 
6 rano, zapaliły się w domu przy uli
cy Grodzkiej Mb 7, z powodu złej kon
strukcji kanału dymowego, belki oraz 
przytykająca podłoga w mieszkaniu 
na pierwszem piętrze.

Zawezwana straż miejska, po wyrą
baniu podłogi, pożar zlokalizowała i 
ugasiła. . .

W obawie, żeby podobne wypadki 
na przyszłość nie miały miejsca pole
cono piekarnię, znajdującą się w tym 
domu na parterze zamknąć do czasu 
odpowiedniego przebudowania kanału 
dymowego.

(!) Przywłaszczenie. Chała Ku- 
perberg, który oddał bieliznę do pra
nia Marji G., nie mogąc' jej odebrać 
skierował sprawę na drogę sądową.

(!) Nieuważny dorożkarz. An
toni S., który najechał na przechodzą
cego ulicą Michała Świerskiego, zo
stał pociągnięty do odpowiedzialności.

(!) Butelką w głowę. Wczoraj 
w I komisarjacie jakiś wyrostek ude
rzył Annę Rak butelką w głowę, za
dając jej dwie rany. Ofiarę złości 
opatrzyło Pogotowie Ratunkowe.

beletrystyczny dla rozrywki czytelników. Ce
na 168.000. mk. Wszędzie do nabycia.

„Twórczość Młodej Polski". W gru
dniu r.b. ukaże się zeszyt 2-gi czasopisma 
pod powyższym tytułem, poświęconego be
letrystyce, poezji i muzyce — młodym fa
ntom.

Poza artykułami fachowemi i pracami na- 
desłanemi zawierać będzie omówienia kry
tyczne prac umieszczonych w zeszycie 1-ym.

W dziale tym „Twórczość Ml. Pol." 
ma zapewnioną współpracę najpoważniej
szych sił fachowych.

Niezależnie od tego dział „Inicjatywy Spo
łecznej* służy za wolną trybunę dla propa
gatorów czynu polskiego.

„Unarodowienie twórczości pol
skiej” — oto credo Redakcji.

Zaliczka na II półrocze r.b. wynosi 100.000 
mk.. które należy wpłacić na kohto czekowe 
P. K. O. N° 7.062, Warszawa, Pod
wale 4.

Akcje banków
Bank Dyskontowy Warszawski 290o 
nc.

Handlowy w Warszawie 2700,

dla Handlu i Przemysłu 1275,

OFIARY

W Administracji złożono na fun
dusz prasowy „Ziemi Lubelskiej”:

Lubelskie Stów. Spoż. 2.000.000 mk.
St. Cz. 2.000.000 mk.

ODPOWIEDZI REDAKCJI!
Panu Zet—es w Krakowie. Jeżeli 

chodzi o formę dobra, o wnioski czy uwagi 
— to niejedne z nich błędne. Samo zasad
nicze ujęcie wypadków — literackie i przez 
pryzmat literatury widziane, co bardzo ob
niża wartość korespondencji. O inne jed
nak prosimy.

Z wydawnictw,
„Kalendarz Rolnika Polskiego" na 

rok 1924 zawiera szereg artykułów o stucz- 
nych nawozach i ich używaniu poradnik i ter
minarz stosowania nawozów stucznych, ob
szerny dział informacyjny kalendarium i dział

Kursy giełd.
Dnia 15 listopada 1923 r.

Akcje przemysłowe
Kijewski, Scholtze i S-ka 195o, 18oo, 185o. 
Fr. Puls 235, 22o, 225.
Wildt i S-ka 290, 28o.
Czersk 175o, 1675, 1700, 3 em. 725, 640, 

675.
Częstocice 224, 221/a5.
Gosławice 136o, 115o, 1200.
Michałów 125o, 1100, 1150.
Warsz. Tow. Fabryk Cukru 4800, 4125, 45oo.
Firley 310, 375.
Łazy 130, 120.
Drzewnego Przemysłu i Handlu 210, 26o,
Warsz. Tow. Kopalń Węgla 5b2, 54oo,

5150, 5175.
H. Cegielski 570. 540, 550,
Lilpop, Rau & Loewenstein 585, 510, 535.
Modrzejowskie Zakł. 8500, 79oo, 8000.
Ostrowieckie 101/2, 98oo.
Orthwein, Karasiński 25o, 270, 230.
Rohn, Zieliński i S-ka 575, 500, 550, IV 

em. 485, 425.
Rudzki i S-ka 145o, 17oo. 1725, 174o2.
Starachowice 2650, 2800, 2715.
Ursus 7oo, 680.
Pocisk 365, 350, 360.
Parowozy 260, 29o, 270, V 

250.
L. Zieleniewski 80oo, 75oo,
Zawiercie 310.
Żyrardów 250, 200.
B-cia Jablkowscy 91J/2, 9o,
Ł. J. Borkowski 375, 34o, 355.
Warsz. Tow.JTransp. i Zegl. 195, 16o, 175.
Polbal 77Va, 80.
L. Spiess i Syn 780, 720, 75o.

2875.
Bank

2685.
Bank 

1325, 1275.
Bank Kredytowy w Warszawie 585, 

525.
Polski Bank Hand. w Poznaniu 

975,
Bank Polski Przemysłowy we Lwowie 

36o, 380. • 1
Bank Tow. Spółdzielczych 1700, 1750
Bank Zachodni 5600, 5500.
Bank Zjedn. Ziem Polskich 850, 825,
Związku Sp. Zarób, w Poznaniu 3oo, ! 

2950.
Bank Powszechny Kredytowy 55,
Bank Ziemian 15o.

Gotówka
Dolary St. Zjednoczonych 1875.

Dewizy
Belgja 8875o, 89V2, 871 2.
Holandja 702.
Londyn 820o, 813o.
N. York 1875.
Paryż 103, 101750.
Praga 54200.
Szwajcarja 327 ly2.
Wiedeń 2575.
Włochy 81400.
Złoty frank 360.
Miljonówka 43, 36.
Złota pożyczka 1925, 1975.
Bony złote 285, 275, 3019oo.

NADESŁANE

em. 285, 26o.

7750.

100.

I
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PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA DO WYKONANIA, JAK: 
BLANKIETY, KOPERTY, TABELE i WSZELKIE 
DRUKI BANKOWE, FABRYK, BIUR, SEJMIKÓW, 
WYDAWNICTWA NAUKOWE, CZCIONKAMI LINGWI- 
STYCZNEMI i GRECKIEMI, AFISZE, PROGRAMY. 

WYKONANIE ARTYSTYCZNE i * TERMINOWE.

NAJTANIEJ W LUBLINIE i WOJEW. LUBEL.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Józef Szydłowski.
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Poznaj siebie! Jeżeli chcesz 
poznać kim jesteś? kim być 
możesz? charakter, zdolno
ści, przeznaczenie, jeżeli 
cierpisz moralnie, nie znasz 
wyjścia, jeżeli Ci brak ener- 
gji, równowagi, jeżeli nie 
wiesz jak żyć, postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić 
się losowi, zwróć się do p. 
Szyllera-Szkolnika, człowie
ka ogromnego doświadczenia 
życiowego, znawcy dusz, a- 
utora prac naukowych, na- 
deślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, 
napisz imię, rok, miesiąc u- 
rodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ile osób najbliższej 
rodziny. Na tych danych o- 
trzymasz listem poleconym 
naukową szczegółową anali
zę charakteru, określenie 
ważniejszych zdarzeń życio
wych, odpowiedzi na szcze
rze zadane pytania, również 
horoskop ułożony przez sły
nne m e d j u m Miss Evigny, 
do tego najnowszy utwór 
Szyllera-ozkolnika, książecz
kę: „Tajemnice powodzenia*. 
Rady, wskazówki, uwagi, jak 
żyć, postępować, aby osiąg
nąć powodzenie, dobrobyt,

niezależność, zadowolenie 
moralne. Analizę, horoskop 
z książeczką: „Tajemnice po
wodzenia’ wysyła się po o- 
trzymaniu mk. 250 tysięcy. 
Jeżeli więc wziąć pod uwagą, 
że wykonanie analizy wymaga 
kilku godzin poważnej pracy 
umysłowej, koszta ogłoszeń, 
pocztowe i inne, ta powyższa 
suma nie może wydawać się 
zbyt wysoką. Osobiście przyj
muje 12 — 7 pp. Doświad
czenia naukowe p Szyllera- 
Szkolnika zaszczycone chwa- 
lebnemi protokółami nauko
wych towarzystw Warszawy, 
świadectwami najwybitniej
szych powag świata lekar
skiego, odezwami prasy. 
Książki nadzwyczaj ciekawej 
treści naukowo-pouczającej. 
Katalog ilustrowany darmo. 
Na przesyłkę dołączyć zna
czek pocztowy. Adres: 
Warszawa, Psycho-Gra- 
folog Szyller-Szkolnik. 
Piękna 25, pokój 4. Te
lefon 506*09. 123o

. € 
kr 

Wini 
poszukuję od zaraz... u 

jęcia woźnego, szwa 
ra, dozorcy, furmana lubj^ 
botnika, znajduję się 
łożeniu bez wyjścia. Zgło! 
nia przyjmuje administri
--------------------------------- «tyc
Oprzedam samo

mosiężny niklowany, ——> 
ło używany, na 24 szklar 
Wiadomość: Bychawska 
m. 13. 4-te piętro.

Do sprzedania kredprz 
stylowy zbronzami,be<F ■ 
dębowe, stoły krzesła, plaR‘ ’ 

obrusy, serwis, talerze, sz^-1— 
garnki kuchenne i liczy 
Krak.-Przedm. 52, partei 
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na czarnych ba 
K1UL nach do sprzedaafe 
Orla 3. Drukarnia.

KożuchdXży,y(<Xh
r.e barany). Orla 3. Druk, 
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I? nu/p używanyz wo!- KUWCrnem kołem ku
pię Orla 3. Drukarnia.

^gvbil dokument wojsjn 
wy Tarka Stanisław 

Wojciecha Dąbrówka — | 
Potok. Kmi

Druk J. Paszkowski i S-ka, ul. Orla 3. Tel. 100.


